VR-310

Święta, święta, czas choinki i prezentów. Jak sięgnę pamięcią do dzieciństwa, przypominają mi się najważniejsze wiadomości prasowe o wpływających do portów statkach z cytrusami, podbierana matce spod ręki galareta, wypadająca z puszki o dumnym napisie „Polish Ham”, czy jabłka, które także były świątecznym rarytasem. Jednak najpiękniejszym wspomnieniem jest moja ciotka Irena, a konkretnie jeden z jej prezentów, który wywarł ogromny wpływ na moje przyszłe życie zawodowe. Otrzymałem od niej wspaniały, enerdowski aparat fotograficzny Beirette z obiektywem Meritar, śliczny, cały metalowy, z dźwignią szybkiego naciągu. Ech..., co to były za czasy!
Czy zastanawialiście się Państwo, jak jeden prezent świąteczny może wiele wnieść do świata młodej osoby? Ja zostałem fotografem, chociaż tamten prezent dla mnie, obecnie moglibyśmy nazwać mało zaawansowanym kompaktem. Teraz mamy zupełnie inne czasy, inne technologie, inne oczekiwania. Młodzi ludzie chętnie uwiecznią swój świat na zdjęciach, jednak zdążyli się już przyzwyczaić do nowych reguł gry – jeszcze szybciej, jeszcze łatwiej, jeszcze lepiej! Dajmy im to! Chcąc coś podpowiedzieć na okoliczność przedświątecznych poszukiwań, proponuję przez chwilkę pomyśleć o aparacie fotograficznym, takim prawdziwym, takim który nie jest surogatem wbudowanym w telefon komórkowy. A nawet konkretniej – o modelu VR-310 Olympusa. 
Jak dla młodej osoby – wielkość odpowiednia do małej kieszeni. Kolory korpusu stosowne do większości młodzieżowych T-shirtów, w tym także w barwie wspaniałej purpury. To akurat jest dla mnie fenomenem, gdyż kolor ten jest najchętniej wybierany w tym sezonie. Obsługa VR-310 na pewno nie sprawi jakichkolwiek problemów – konstruktorzy już o to starannie zadbali. Zasadniczo, wystarczy aparat, po prostu, włączyć i fotografować. Na pewno z wielką wdzięcznością zostaną przyjęte takie udogodnienia, jak programy tematyczne, które sprawiają, że, właściwie dobrane, zapewnią optymalny dobór zastosowanych parametrów pracy. Użytkownik może się wtedy wyłącznie skupić na obiekcie godnym zachowania na pamiątkę. Fotografujący może także dodać coś więcej do swoich zdjęć – szczyptę improwizacji, dzięki możliwości wprowadzenia filtra magicznego do obrazu. A filmowanie – oczywiście, w jakości HD.

Właśnie spostrzegłem, że piszę o nastoletnim użytkowniku, a przecież aparat to nie młodzieżowa gra komputerowa. Olympus VR-310 jest rasowym aparatem, także dla dorosłego człowieka, który, bez wątpienia, doceni istotne cechy konstrukcyjne tego sprzętu. To, przede wszystkim, znakomity obiektyw zmiennogniskowy o zakresie od 24 do 240 mm (odpowiednik dla aparatu na film 35 mm), mówiąc inaczej – szerokokątny, 10-cio krotny zoom, któremu dodatkowego uroku dodaje, wbudowany w aparat, stabilizator obrazu. Ileż w takiej optyce kryje możliwości fotograficznych? To już trudno wymieniać, gdyż powinniśmy zacząć od domowego zacisza, czy kameralnej imprezy w małym pomieszczeniu, gdzie obiektyw aparatu VR-310 poradzi sobie z objęciem wszystkich tam obecnych, a skończywszy na podziwianiu górskich widoków w trakcie wakacji – tak również aparat będzie użyteczny.
Wybierając się na świąteczne zakupy, rozważcie Państwo zakup aparatu fotograficznego, aparatu VR-310. I pamiętajcie Państwo, że taki drobiazg, za naprawdę niewielkie pieniądze, może na stałe zachęcić do fotografii – sztuki, do której życie tworzy codziennie nowe scenariusze.
